„W dobrym przedszkolu najważniejsi są ludzie – oddani, z pomysłami. Tutaj, w przedszkolu „ First steps” dyrektor stworzył zespół, który zajmuje się  wspaniale dziećmi. Wybrał  osoby o ciepłym stosunku do maluchów.

 

Budynek jest nowy, ładny,  ma jasne, czyste sale ( troszeczkę jednak małe).  Urozmaicone posiłki. 

Dużo zajęć.  Dzieci poznają literki, cyferki, są występy na Dzień Matki…. i nie tylko 

 

Podobnie bywa z zajęciami. Są szalenie ciekawe i rozwijające, byle nie w nadmiarze i pośpiechu. Jeśli malca co chwila odrywa się od zabawy, to nie tylko mu one nie służą, ale wręcz przeciwnie – szkodzą. 

W zerówce ważny jest sposób, w jaki odbywa się nauka – czy dziecko jest do niej zachęcane, chwalone, czy się go nie wyśmiewa. Od tego w dużym stopniu zależy udany start w szkole

 

W salach są przytulne kąciki, utworzone choćby za pomocą mebli. Osobne do gier planszowych i twórczości plastycznej, do zabaw tematycznych, sala do spożywania posiłków. Sala pełna materaców, poduszek, tekturowych klocków-cegiełek. Tu odbywają  się zabawy z rozmachem i wyobraźnią: wznoszenie zamków i okrętów, podróże w wyimaginowane kraje, wielkie bitwy na poduszki i, na koniec, wspólne sprzątanie ( dobrze, aby dzieci o tym pamiętały, że należy po sobie posprzątać …)


W tym  przedszkolu dzieci w pełni korzystają z prawa do beztroskiego i szczęśliwego dzieciństwa. Mają lepszy apetyt, są odporniejsze na choroby, mniej rozrabiają, łatwiej się uczą. Problem jest tylko jeden: jak je przekonać, że już czas do domu...

                                                                 

Najważniejszy jest szacunek dla dziecka, uwzględnianie jego potrzeb i możliwości. 

Nie ma gróźb, kar, wyzwisk. Dzięki temu kilkulatki budują poczucie własnej wartości, uczą się, że są godne szacunku, i rzadziej stosują przemoc wobec słabszych.

Są rzeczy, których im robić nie wolno, np.: przeszkadzać innym w zajęciach, bić, przezywać, niszczyć. Granice są jasne, a naczelna zasada brzmi: „Nie szkodź innym”. Dzieci wprawdzie stale te granice wypróbowują, ale zawsze spotykają się ze stanowczą reakcją dorosłych. Uczą się szacunku dla innych i przestrzegania reguł.

Opiekunowie nie zostawiają bez pomocy dzieci, które jej potrzebują: płaczą (przytulenie, rozmowa).Wychowawcy podchodzą do dzieci indywidualnie, starają się je poznać.

Program nie jest  przeładowany, za to jest elastyczny. Dzień ma kilka stałych punktów ( zajęcia z lektorami, nauka, posiłki, mycie ząbków, zabawa, spacery)

Rodzice mogą  przebywać w przedszkolu zawsze, kiedy chcą i kiedy dziecko tego potrzebuje.
W jednej grupie są dzieci starsze i młodsze. Dzieci uczą się dzięki temu, że każdy ma prawo do odmienności. Starsze opiekują się młodszymi, młodsze naśladują starsze. Dla dorosłych i tak każde dziecko jest inne. 

 
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